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■sii.û rą rrk. 3000009 aagraciaą 
4000000. Konto czekowe w Pocztowej 
Kasie Oszczędnościowej Nr. 80.255. 
Cena pojedynczego N-r« ir9999 mr.

Wiln«, Średa 0-|* stycznia !924 r.
Reśiiii i i afafc&traeja A i.  Mieki#wi»ia 4. Tal. 229, «twaria ad 9 i i  3. Tc*. srakami 262.

CENA •aŁOSaSt Wiersz uilMetre 
wy jecioszpaltowy aa st.r. 3-ej i 3-e; 
199000, .arek. ca tekstem 40999 marek 
Najmniejsze ojłaszenie 409909 c. j  
z prewiacji oraz w l*. £wlątecsayck 

• 25 prac. drożej.

Odrębna kErja żydowska.
Piszą* ire wczorajszym Nr. „Słowa* 

w artykule »D*kąd idziemy i dokąd, iść 
należy* o zmianach, ktćre Sejm obecny 
może i powinien uchwalić w obowiązu­
jącej oruynaoji wyborczej, sile przokro- 
•Eciąc ram konstytucji, projektowa­
liśmy:

I j  Zmiaaę precedary wykoraae; ir tan *p«- 
adb, abp każdy wyborca jeż w lakala wybar- 
•sym aa apacjaJaym blankteeie wypałaiał na- 
■rrl kandydatów.

8) Wprowadzaale tdrębnej karji wybornej 
dla Żydów, «c możliwe j« « t  po aprawŁedilwem 
aapncieaia taj kurji tyła aaedatóir, He wypada 
a# atoauakm ileśelowego Żydów do reasty Imd- 
mośei.

9) Zredukowanie lloisi ebwodów wybor- 
eayek, dla większego seeatrallaowrnJa akejl wy- 
korciej.

4) Zredukewanie llećei maadatór Sejmowych 
mniej więcej o połowę..

Puakt dragi uzasadniamy wzglądami 
ogólnej polityki pairtwowej wobec 
mniej sześci narodowych, orai, po-drugio, 
spesialiemi wrzględami na politykę ży­
dowską.

I Mniejszości narodowe posiadają w 
Sejmie obecnym 86 mandatów, lscz 
cyfr*. ta byłaby większa, gdyby Ukra­
ińcy Galicji W chcdniej nie bojkotowali 
wyborów. Natomiast cytra ta byłaby o 
wielo mniejsza, gdyby koła polityczne 
żydowskie nie zorganizowały, w odwe­
cie za uchwalone połąozenie okręgów 
miejskich s wiejskiemu, listy wyborczej 
-P4 16 i gdyby wsąys%ię mniejszości ‘ 
naroaowo nie poszły ławą do ur* wy­
borczych w calem państwie.

Organizacją listy 16 politycy ży­
dowscy -wyrządzili państwu polskiemu 
tą wielką rzkedę, iż do listy tej wossły 
elementy najbardziej antypolskie i an­
typaństwowe. Bez żydowskiego faktor- 
ftwa nie byłby się połączył kulturalny 
baron niemiecki ze wezer&jkzym bolsze- 
Trikiem-uJraińc-am, ehłop białoruski nie 
trafiłby do kieszeni i aoref fabrykanta 
łódzkiego. Bez żydowskiego iaktorstww 
nie mielibyśmy tego zupełnego zagrace­
nia się ugodowych elementów wśród Bia­
łorusinów, Niemsów, Rosjan, które było 
cechę wyborów 5 Listopada.

Zs scrony rządu, społeczeństwa, a 
zwłaszcza prasy polskiej zauważyliśmy 
najwybitniej szkodliwą, poprostu zgubną 
teudenoję sympJifjkowania sobie kwestji 
mniejszości narodowych w ten sposób, 
że je się wszystkie traktuje jednakowe. 
Niema nic szkodliwszego, nic jffitpzztgi(i 
2e sobie taki czy inny dziennikarzyna 
polski, nie umiejący Ukraińca od Białe- 
rusina, a Zyda od Niemca odróżnić, lub 
też pozbawiony wfatnych koncepcji, a 
umiejący jut pozytywka wygrywać po 
40 lat teeame melcdje, wzywa dc prze­
śladowania wszystkich mniejszości na­
rodowych,—to mniejsza o to, ale od rządu 
i od światłej szych polityków sejmowych 
mamy prawo oczekiwać czego innego.

Na inny zupełnie stosunek zasługują 
Niemcy i Rosjanie, t.Ij. narody posiada­
jące własne państwa za Baszom! pleca­
mi, na inny nasi współrodacy Białorusin], 
ł * inny wreszcie zswsze niechętniUkra- 
ińoy, na zupełnie wreszcie inny Żydzi. 
Jest to elementarna zasada polityczna. 
Obecna reprezentacja białoruska w Sej­
mie jest niechętnie de państwa polskie­
go usposobiona, właśnie dlatego, że y 
wyszłr. z i6-3tki, nie znacay to jed­
nak aby chiop białoruski i poleski nie­
chęć tą całkowicie podzielał.

Z dumą możemy powiedzieć, iż jes­
teśmy jedyneu* w Polsce pismem, które 
osiada program w kwestji mniejszości

narodowych. Pisma obezna demokratyez- 
ms-naredtwego programu tego nie poidu- 
dają. Był pewiea esas, gdy Gastfp, War­
szawka zamieściła artykuł o zwro­
cie polityki narodowościowej, niestety 
jednak na tym artykule się :k o t- 
oayło.

Naczelny pisarz polityczny Kurjtra 
Polskiego zamieścił niedawno artykuł na­
pisany jak dk kanwie na żysnenim wy- 
powiedziauem praea p. Obsta z Wilna, 
w Kw jtrte Peznańtkim, aby n*wr® ió n* 
katolicyzm Rosjan zamieszkałych w Pol­
sce. Wybór tematu świadczyłby o desko- 
nołycn zdolnojoiach polemicznych pisarza 
Kurjerd Pilskiego, gdyby powszechna opi- 
nja popraednio już nie wskazywała na p. 
Zm, jako na cajzdoliiiejszege publicys­
tę w Poleoe. Natomiast lonsam wybór 
tematu nie wskazywał bynajmniej ani 
na bezstronność, ani też na obiektywizm. 
F. redaktor Obat, amany zresztą <r eałej 
Polsce z przykrej reklamy Marsz. Pił« 
sudskiego, nigdy nie był wyrazicielom 
prądćw i opicji kierowniczy eh w De­
mokracji Narodowej. Stresnictwc to ua- 
P 'urao takich zamiarów nic posiada i 
napewno zdaje sobie sprawę, że z ży­
wiołem rosyjskim w naszym kraj a po­
winniśmy żyć w zgod&ie.

Wróćmy jednak do kurji żydowskiej. 
Oto Sejm poprzedni cnci&ł walcssyć z 
przewagą żydów w miastacc i miasteea- 
kach i dlatego skupienia miejskie roz­
topił w dużych ofaęg.ick wybornych. 
Niestety nletyiko, że celu nie osiągnięto, 
ale stworzono niebezpićezeństwo jeszcze 
gorsze. Żydzi do Sejmu prayszli w ilośei 
dużej, przyprowadzając ze sobą anty­
państwowy blok mniejszości narodo­
wych.

Zdaniem naszem o dwojga złego na­
leży wybierać mniejsze. Przez wyelimi­
nowanie żydów do tdrębnej kurji wy­
borczej, zabezpieczymy się przed szkod- 
łiwemi wpływami na terenie naszej po­
lityki narodowośeiowej.

2. Roztopienie żydów w dużych o- 
kręgaeh stwarza popularność wśród spo- 
łeezeńetwi żydowskiego hasła ich solidar­
ności narodowej. Jak widz^łigmy, hasło 
to dominowało podezas ze^złoroezrych 
wyborów — p. Priłucki, który chciał 
się wyłamać, został zbojkotowany.

Gdy żyaów wyeliminujemy w od­
rębną kurję wyborczą, hasło solidar­
ności narodowo-źydowskiej temsamem 
zostanie przekreślone. Z hasfr tego do­
tychczas korzystały organizacje żydow­
skie o .najbardziej antypolskim chara­
kterze.

Oficjalna polityka polska nie ma 
żtoneg* programu w kwestji żydowskiej. 
Programu tr kiego nie ma też żadne stron­
nictwa pciskie, zwłaszcza absolutny brak 
programu widzimy w stronnictwie De­
mokracji Narodowej, — program P. P. S.

TBATB POLSKI (LmtuU)
Ditó po n r, 5-ty

Dobrze skrojony frak“
•atyra DBBSBLLY.

; TEATR WIELKI (na Połmiauae)

DZIŚ po raz 16-ty

Madame Fomp&dour
PALLA

WYSTĘPTf; artystów WarazawskioŁi

K. Niewiarowskiej 
i W. Szczawińskiego. :

stancwi dziecinno marzenia e asymilacji 
mas żydowskich. Program taki po­
legać winien na izolacji społeczeń­
stwa żydewskiego, na stworzeniu żyd. 
gmin samorządowych, wreszcie na po- 
pier*.a:‘u wewnątrz naród* żydowskiego 
stronnictwa ortodoksów.

Projekt odrębnej kurji żydowskiej 
pojiiada jedną wadę, otc preliminuje on 
stałą ileść pesłów żydowskich, która nie 
może być zmniejszana przez powodzenia 
wyborcze. Natomiast posiada ou dwie 
zalety: eliminuje zgubną ingerencję ży­
dów w tworzeniu antypolskiej solidar- 
EOSci wszystkich mniejłześei narodo­
wych, oraz łamiąe hasła solidarności ży­
dowskiej umożliwia driicle do głosi 
wewnątrz społeczeństwa żydowskiego 
slenaantom bardziej ugodowym. Panowie 
Demokraei Narodewi, jeżeli nie zgoeai- 
eie się nt projekt odrębnej kurji ży- 
dewskiej narażaoie siebie n® zarzut, iż 
boisie cię pozbawienia możności opero­
waniu hałwmutnym antysemityzmem 
przy wyborach. G«s.

Z ICowieńszczyz^y.
Za%wu powtłanie peberowyoii na Litwie.

Według rozkazu Komendanta miasta 
Kowna i powiatu wezwano na dz:9Ó 
12 stycznia b. r. poborowych z minsta 
Kewn#, nr dzień zaś 14 styeznia pobo­
rowych z p#wiata, urodzonych Lw la­
tach 1897— : >0*2.

ZtikwidowaMia niu. 4o upraw żydowskich*
KOWNO. 7. I  (PAT). Minister spraw 

żydowskich Rosenbaum, po skreśleniu 
statutu ministor&twa de spraw żydew- 
skich, cras po oSwiadesenim Galwanau*> 
»k iu.v, że minlsteretwo te jest zbyteczne, 
podał się do dymisji.

Dalsze kesf skaty aaajątków.
Kolejnej konfiskacie w pow. Klejdań- 

\;kiza uledz mają w dniach ne.jbliiszyoh 
następujące majątki; Poszok:, Deirszyki, 
Pudziamny, i Wyłkowyskiego pcw atu: 
Tabarszyki, Woyzbuniszki, Kieturkajnay.

(WILBI)

Zasianie nahożBÓstw pilskich ur Kate­
drze Ków.

Dowiadujemy się, iż w niedzielę 80 
grudnia w Katedrze ksiądz podczas ka­
zania zapowiedział, iż w kościele tym 
nabożeństwa w języku polskim więcej 
odprawiane nie będą. ~ (WIL31)

Kwtfereiacja pańetw bałtyckich,
KOWNO. 7. I (PAT). Litewskie mini­

sterstwo spraw zagraricznyqsh komu­
nikuje, że konferencja ministrów 
spraw zsgrauicznyot pańetw Bał­
tyckich odbędzie się w Kownie w

połowie lutego. Rozesłano zaproszenia 
do poszczególnych państw Bałtyckich 
Jeden z tiypiost&taw udał się do Rewia 
eelea zebr mi a materjsłu do kosfarencji.

Odizyt h. Prezydenta Litwy Smetany s sto­
sunkach persko-litewskich.

Były Prezydent Litwy 'Antoni Sme- 
tona, jako leader nielicznej grupy „Pa- 
żanga" urządza od ezasu do czasu ze­
brania dyskusyjno, na których ornawia- 
ją się sprawy polityki asgranieznej. P. 
Smetona nie mając obecnie bezpośred­
niego wpływu na kierunek rzeda usiłuje 
razem z pro-yjacielem swym politycznym 
prof. Waldemarasem wpływać nań drogą 
publicystyczną. On i nierepr©Kontowana 
w sejmie jago grupa są zdecydowanymi 
zwolennikami oparcia się o Itosję i Niem­
e j i głosząc program swój bez ogródek 
wprawiają w kłopot sfery rządzące. Przed 
Nowym Rokiem p. Smetuna wygłosił od­
czyt w Kownie na temat kwestji polsko- 
litewskiej. Podajemy tu streszczenie tego 
odczytu: p. Smetona twierdził, że kie­
rownicy polityczni Litwy w kwestji pol­
sko-litewskiej się ni» orjentują i oiebar- 
ćzo widzą, że Polacy naj wyraźniej dążą 
do opanowania Litwy. W  tym przecież 
celt. stawiają przeszkody przy rozwiązy­
waniu sw-sśtji kłajpedzkiej, a z drugiej 
strony Bynajmniej się nie kwapią zor­
ganizować obronę granicy polsko-litew­
skiej, uważając granicę tę za tym­
czasową. Przy tem robią wszystko aby 
esiabie Litwę ekonemicznie, by osłabio­
ną zmusić potem do poddania się. Trze- 
Di: diiatać r.iezamzt lojalnie te stotmiku 
do Entente’y niekiedy używać oręża. En- 
tentPa usiłuje szybko rozwiązać spór 
polsko-litewski, gdyż obecni jej kiorsw- 
nioy obawiają się, że po wyboraoh an­
gielskich zmienić się megą nastroje i or- 
jentacjd.

Po odczycie nastąpiłu dyskusja, w 
której głos zabierali Leónac i Herbaczew- 
f c k J ,  p. Leonas bronił stanowiska rządu 
w sprawach polityki zagranicznej, Hei- 
baczowss; zaś wystąpił & rewelacjami* 
które raokomo piajwió^ł z Polski, po 
rozmowach z polskimi dyplomatami, i o- 
świadczył, że .gdyby zawarta została u- 
god:t z Rosją i Niemcami, Batenta mó­
wiłaby inaczej*. Smetona twierdził, że 
najważniejszą rzeczą jest utrzym&ć do­
bre stosunki z Anglją, i dobrze ją infor­
mować o stosunkach polsko-litewskich. 
Z wywodami p. Her Dacze wskiege p. ćm»- 
tena całkowicie się zgadza.

(WILBI)
Z Kłajpedy.

KŁAJPEDA, 7.1. (PAT). Rada Krnjo- 
wa przyjęła ustawę wyborczą dc ciał 
komunalny eh według projektu dyrolr- 
torjatu.

Nowe iinje koleje we na Litwie Kow.
Ministerstwo Komunikacji zdecydo­

wało wybudować wąskotorowe kolejowe 
linjt IWihtomierz—Jeziorosy z dwiema 
gałęźmi: jedną z Ucian przez Daugiele 
Jo Jezicres, drugą z Ueian przez Łuk­
cie, Uszpolo, Dusiaty do Jezior os.
£ (WILBI.)

PócząteJr r g. 8 w.

Z Warszawy.
(Od włamego korespondent* telefonem).

Według informacji Kur jera Porannego przedwozcritj wieczorem, zapadła od­
mowna deoyzja Prezydenta Wojciechów kiego na propozycję min. Sosnkow- 
skisgo mianowania marsz. Piłsudskiego Szefem Sztabu Gen.

Nominacja pos. hr. Zamoyskiego została podobno już podpisana, ma być 
jednak ogłoszona dopiero po powrocie jego z Paryża.

Jako iiaidydaci na podsekretarzy Stanu w Min. Spraw Zagranicznych wy­
mieniani są w dalszym ciągu Ber toni, Tęczyński i Jan Mrozowski, ponadto od 
czasu ustąpienia Dmowskiego w ministerstwie rozpoczął urzędowanie Erazm 
Piitz, którego nominacja również nie została ogłoszona.

Freinjer Grabski przyjął wczoraj posłów Osieckiego, Bobka, Daszkie­
wicza, Popicia i wysłuchał ich postulatów w sorawie ustawy o pełnomoc­
nictwa cn.

Wcsórfij ua posiedzeniu komisji skarbowo-budżetowej Senatu przemawiał 
premje: Grabski, który oświadczył, że podatek gruntowy nie zostanie podwyż­
szony. Podwyżka nastąpi dopiero po reformie waluty. Również nie będzie pod­
wyższony podaes przemysłowy i dochodowy. V  drugiem przemówieniu prom jer 
ozuajcoif, że dnia 24 stycznia wpłynie podatek majątkowy, do końca iutego 
wpłynie podatek dochodowy, w kwietniu—m ajątaowy, w maju — gruntowy, w 
czerwcu—ebrotowy. Wówca&e przerwany zostanie druk banknotów i nistąpi 
stabilizacja.
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Szkoły gospcdarski®.
Podobno tt kropli wody oglądanej 

przez mikreekop, dopatrzeć się mo.L i 
obraza walki o byt, między mikrobami, 
zupełnie podobnej w zwych zasadach

Sożeranie słabszjan przez silniejszych 
o tej, którą eglądamy codziennie bez­

pośrednio pomiędzy bliźnimi. Niewąpli- 
Vie w mełyoh światkach drobnych orga­
nizmów, znalefó możemy dużo przykła­
dów do wytłumaczenia nam lub kiero­
wania wielkiemi sprawami tego Świata.

Jeśli weźmiemy up. taką sprawę spe- 
łeczaą jak gospodarstwo, ezyli orgaaiza- 
aję życia codziennege, tai, by zapewnić 
mogło poszczególnym jednostkom, rodzi­
nom, i eałym społeczeństwom, możliwie 
największy dobrobyt i spokój, to widri- 
my, że zaeząó trzeba od podstaw, od naj­
mniejszej jednostki spełeczr-.ej. Od ro­
dzin, cd życia domowego, zacssje się mu­
si uporządkowanie i dobrobyt, wiodący 
kraj i naród ku basoziej praktycznemu 
i wydajnemu istnieniu. Nie z 'góry, w 
wielkich programach oficjalnych, zwykle 
nie spełnianych dokładnie i zakrojonych 
na skalę niewykonalną, ale od dołu, od 
komórki domowego ogniska, zacząć elę 
musi wychowanie społeczne, ta reforma 
życia codziennego, bez której kiżde, nsj- 
świetniej wykotmna programy szkolne, 
pozostaną martwą nauką, zapomniaaą z 
chwilą opuszczenia zakładu naukowego, 
który psaoitanle jakąś wyspą czaro­
dziejską, oderwaną od życia domowcge 
uczni.

Chyba każdy, kto ma ćo czynieuia 
z t. zw. zuerszemi warstwami ludności 
u nas, na wsi, 3ub w mieście, musiał się 
zastanowić nad szaloną różnicą, jaką 
dzieci nozuwają między światem szk«ły, 
a światem domu. Światło i sień, Jtigjem 
i niechlujstwo, etyka i brak takowej, 
cywilizacja i dzikość, ilawen rzeczy tak 
róż 10, a często sprzeczne, że trudno wy­
magać, by tylko dobrami, sskolnemi za­
sadami, przejęły się młode umysły dzie­
ci, narażane aieustanuia na zaprzecze­
nie w domu wszystkiemu co słyszały 
w szkole. To się dzieje yr mieście, ale 
jeszcze w silniejszym stopniu na wii, 
gdzie cywilizacja wpełza żółwim i nie w 
najlepszym kierunku zwróconym kro­
kiem. Powtarzać nie trzeba, że dziecko, 
słysząc w szkol# uankę teoretyczną z 
wszelkiej dziedziny życia, a nie widząc 
jej prawie nigdy wprowadzanej w domu 
w użycie, wytwarza sobie pojęcie, że na­
kazy higjeny czy etyki są czerni keiąZ- 
kowem, nie potrzebnem zgolą de codzien­
nego użytku. A wtedy, jakaż kórzyść fi 
mozołu nauczania?

Jednym zu sposebów uspołecznienia 
i ucywilizowania wsi i miasta są nieaa* 
przeczenie szkoły gospodarcze dla ko­
biet. Mimo oddawania się matek pracy 
zarobkowej, dużo jeszcze jest rodzie, 
gdzie ster rządów w domu dzierży ke-

Na dziBń 19 stycznia r. b. 
przygotowany jest

B A L
b& rzecz Polski«y Macierzy Szkolnej,

bieta i nadaje ton całemu życiu rodziny. 
Zwłazuasa za wsi. Zdrowie, siły, spokój 
i poniekąd dobrobyt chaty, zależy w sna­
dnej części ad gospodyni, a jej ztopleń 
praktycsnośoi jeat poszukiwany w rów­
nym stopniu juk posig, nie bez słusz­
ności. Bowiem skrzętna gospodyni wiej­
ska, praysporsyó może swą umiejętao- 
ścią bardzo wiele, a jak dalece od nioj 
zależy zdrowie rodziny i jak potrzebne 
jej są wiadomości z dziedziny higjeny i 
kuchni, o tem chyba nie potrzeba mó­
wić. Tymczasem, dotąd na wsi u nas, a 
i w miośoie w dużym stopniu, kobiety 
nie mają pojęcia czego potrzebuje ich 
rodzina, by się czuć zdrowa i mieć w 
koło siebie ta minimum wygód, konieoz- 
nyoh dla człowieka mniej więee) cywi­
lizowanego. W Kongresówce już od Jaw­
na zaradzono złomu, zakładając szereg 
szkół wychowawozo-gospodarskich, tak 
dla wiejskich, jak i dla' miejskichj do­
rosłych dziewcząt, które po kilkutygod­
niowych lub kilku miesięcznych kursach 
mogły już przystąpić do ważnej czyn­
ności zakładania rodziny, wiedząc jak 
się obchodzić z niemowlęciem i z garn­
kiem. Utworzono też sympatyczną Ligt 
ir,*łyeh małeeteH, czyli kurs przychodni 
dla dziewczynek, mających młodsza ro­
dzeństwo, by mogły się nauczyć pielę­
gnować maleństwa w zastępstwie ma­
tek.

W Wilnie mamy jak dotąd dość słabo 
się rozwijające ezkoły gos^odarako- 
ogrodnicze w Leouiszkaok, na Sołtanisa- 
kach, w Zaciszu, i projektowaną w Bu- 
kiszkash, zakupionych przez sejmik na 
ten cel.

Przechodząc kolejno powyżej wymie­
nione zakłady, zacznijmy od iieopiszek, 
uroczej posiadłości miejskiej na drodze 
do Papierni i Knczkuryszek. Doskonale 
położona pod względem zdrowotnym, 
malownicza i odpowiednio urządzona do 
hodowli jarzyn i kwiatów, może 3ię'pod 
umiejętną ręką stać doohodnym ogro­
dem zaopatrującym miasto w artykuły 
pierwszej potrzeby i gatunku. Założona 
została przez Ligę Robotniczą, poczerń 
w 1923 r. objęło protektorat nad nią 
Keło Polek’ Za Litwy Środkowej otrzy­
mywała szkoła odpowiednią subwencję. 
Obecnie ministerstwa rolnictwu i dóbr 
państwowych opłaca personel, złożony 
Z oztereoh nauczyoielek, uczennic jest 
03iem na zimowym sezonie, kiedy kursf 
kroju, szycia, gospodarstwa domowego 
i wykłady ogólno kształcąca zastępują 
pracę w ogrodzie i w po!u.

Od lutego bieżąc a go roku, szkoła ma 
przyjąć program szkół gospodarskich 
zatwierdzonych przez ministerstwo, i 
kształcić wiejskie dziewczęta. Kurs o- 
bejmuje naukę ogrodowaiotwa, sadow­
nictwo, pasiekę, mleczarstwo, hodowlę 
inwentarza, payoie, krój, wiadomości 
ogólno kształcące, trwać cna II miesięcy. 
Uczennice mtf, przyciąć sejmik każdego 
powiatu. Byłoby najbardziej pożądana, 
by na kursy zapisywały się córki go­
spodarzy, a nie biedno wyrobnice, gdyż 
te mogą pójść potem na ochmistrzynie 
lub inae płatne zajęcia, uamiaet praco­
wać na awojem i szerzyć osiągniętą kul­
turę. Odpowiedzialną zp, szkolę i naukę 
jest rada szkolna, złożona z przedstawi­
cieli odpowiednich instytucji: P. Fa- 
lewier, p. Adamski, p. Więekosncfl, p. Na- 
grodzki, p. Slundziewicka, p. Szaniaw­
ska, p. Ruszczyć, p. Kot wieżowa, p. Ło- 
kueiewskb, p. idsłowieaewa.

Niezmiernie wainsm byłoby utwo­
rzenie rolnych letnich kursów paro ty­
godniowych na wsi w saasi* wolniej­
szym od zajęć w polu. W różnych dziel-

uicAch Polski miały takie praktyczno, 
daraźne „pokasy* wielkie powodzenie.

Na przedmieściu Wilna — Śołtanizz- 
kaek mamy snów ezkcłę ogrodniczą z 
programem szkoły powcarchnej. Przyj­
mowani są uczniowie od lit 14-stu iwyź, 
e ukońosonemi 8 klasami, obeeoie uru­
chomiane j.j ikuy wstępna, pierwsza 1 
drugi. Kura trzyletni. Uczniów jsst 
obeceie 45-ciu i trzy oeoby pzrsonelu 
nauczycielskiego: roinik, ogrodnik i na­
uczyciel do prsedmietów ególno kształ­
cących, oraa msiusktor. Subwencje na 
utrzymanie tej ezkoły daje Minieterstwo 
Oświaty, zaś bursę, gdyż szkoła Sołts- 
nisKk* jest internatem, utrzymuje Opie­
ka Społeczna. Zadaniem szkoły jest wy­
kwalifikowanie fachowyen ogrodników, 
który tó zawód jest dość zaniedbany 
u nte. Szkoła m* więe zadania specjalnie 
zawodowe, nie zaś społeczne, mogąca 
podnieść kulturę ogrodów na wsi lub w 
mieśaie w maiejaaych posiadłeśoiaek.*

A  prseoieź patrząc, latem zwłaszcza, 
na Wilao, miasto ogrodami tak przetka­

ne, jak żadne, aż by się chciało wy­
puścić ru ta zdziczałe, zaniedbane ogro­
dy owocowe całą falangę młodych ogrod­
ników, którzyby biedne, zarosłe 
mchem i „wiechami** drzewa, doprowa­
dzili do porządku. Dlaczego w Wilnie 
nie powstało dotąd jakiejś zrzeszenie 
trłaśeioiall ogrodów, którzyby ^spoina­
mi ziłami mogli podnieść wydajność i 
i’odzaj produkcji swych terenów? Całe 
miasto żywi aię Etmemi owocami, 
marnemi i mało urozhcaiconemi jarzyna­
mi, a ogrody miejskie wyglądają jak 
posiadłości jekiejś zapadłej wsi na dale­
kich krańcach wsehodniej części Rzeczy­
pospolitej.

Eaergja mieszkańców zadawalnia się 
tem co jest, bowiem przewodnią zasadą 
życia przeciętnego mieszkańca aaszego 
kraiku jest: niech ttebia mało dochodu, 
byle jaknajmniej pracy! I tylko podnie­
sienie poziomu ogólnej kultury wytwo­
rzy potrzeby cywilizacji, które zadowol- 
nić będzie musiała większa wydajność 
pracy, niż dotychczas. H. 13.

Podatek majątkowy.
W  dniu 5 stycznia r. b. odbyło się 

z inicjatywy Wileńskiego Syndykatu Rol- 
nlezego zebranie przedstawicieli Wileń* 
ekiogo Okręgowego Związku Ziemian, 
Wileńskiego Towarzystwa Rolniczego, 
Wileńskiego Banku Rolniczo-Preemytłe- 
wego oraz Wileńskiego Syndykatu Roi- 
niezego w eprav/ie poparciu ueiłOTniń 
Centralnych Organizacji Rolniczych w 
Warezawii, mająeych na celu zorgani­
zowanie eksportu sboża na pokrycie 
pierwszej raty podatku majątkowego,

Po zaznajomieniu zebrany eh przez 
dyrektora Wilińskiego Syndykatu Rol- 
niszego, p. Aleksandra Korklińskiego, 
z przedslęwziętemi dotyohojias krokami 
tak prsez Centralne Organizacje Rolai- 
cze w Warszawie, jak i przez Wileński 
Syndykat Relniczy, zebrani przedsta­
wiciele wyżej wymieaiimyoh instytucji, 
w zrozumieniu powagi i ogromaege sn&- 
czenia tej akcji tak i i i  rolników, jak 
i dla e&łego państwa, postanowili zwró­
cić się z apelem do ogółu rolników w 
Wileńszczyźnie, nawołując ich do po­
parcia akcji przez skład&nie ;o.Vnaj­
szybszych deklaracji — s zaofiarowa­
niem zbeża na wywóz.

Koraysci, które możaa będfio osiąg­
nąć w ten sposób, są b*rdzo poważne. 
Związany z regulacją podatku majątko­
wego wywóz zbożn niatylko ar,pewni 
rolnikom możność uiszczenia podatku 
majątkowego w przepisanej przez usta­
wę tyci .cif* stałej, ale sarazetn przy­
czyni się znakomicie do stabilizaeji cen 
zboża na naszym rynku wewnętrznym,

Cen& osiągnięta za eksportowane 
zboże będzie kerzystniejeza, niż 1 cena, 
którą możaa oaią&nąć na rynku wewnę­
trznym—w tiki zposób rolnik, zmuszo­
ny do sprzedaży owoców swej praoy 
w eelu opłaty podatku majątkowego, 
uie będzie oddany w ręce nieuczciwej 
i nie liczącej się z interesami kraju i 
rolników spekulacji.

Deklaracje, którą rolnicy pragnący 
eksportować e »e  ubożę winni wypełniS, 
zostały rozesłano ju i przed kilka tygo­
dniami do Powiatowych Związków Zie­
mian. Będą one złożone u& ręce upcważ- 
■nionysh organizacji rolniczo-handlowych 
i przesłane do Centrali w Warssawie.

* Instytucje przyjmujące deklaracje na 
terenie są—Centrala StowAr^yezftń Rol- 
niszo-Hankiowych i Wileński "Syndykat

Rolniczy, który w swoim czacie podał 
Już w dziennikach wileńskich warunki 
zamiennej akcji.

Pedkreślając, za w jej powodzeniu 
jezt zainteresowany, zarówno Skarb Pań­
stwa, którego interes polega na zgroma­
dzeniu w kasach skarbowych podatku 
majątkowego w walutach zagrani ca rych 
wyeokooennych, jak i rolnik, któremu 
musi zależeć ua utrwaleniu kursu marki, 
a wekujek tego i równowagi pomiędzy 
cenami płodów reinych 1 cenami artyku­
łów przemysłowych i górniczych, że 
wreszcie skutkiem powodzenia akcji bę­
dzie zdobycie (Ma zboża polskiego ryu- 
kónr zagranicznych — nsleży sądzić, że 
tak wsoystkle organizacje rolnicze na 
Wileńszczyźnie, jak i poszczególni rol- 
ticy  wydatnie poprą przedsięwzięte za- 
mlsFsenla.

Dookoła sanacji Skarbu.
WARSZAWA. 8.1. (A. W.) 'W Minist- 

Skarbu odbyła się konferencja 3 przed­
stawicielami Towarzystwa Kredytowego 
Ziemekiego w oprawie wypuszczenia no­
wej eerji listów Mftawnyoh, opiewają­
cych na złe te polskie. Miałoby to ua c »-  
lu ułatwienie ubezpieczonym płacenie 
podatku majątkowego.

WARSZAWA. 8.1, (Pat). Senacka ko- 
miaja skarbowo-buiźstowa rozpatrywała 
sprawy dodaikewego prowizorium bud­
żetowego na Iv  kwartał t\ 1923 i proai- 
zoijum badżetowege na I kwartał r. 1924’ 
Remisja prsyjęła oba prowizorjum.

Następnie przystąpiono de rozpatry 
wanła projektu uetawy o naprawie skar­
bu i reformie walutowej. Po referacio 
sen. Karpińskiego zabrał głes Prezes 
R idy Ministrów i minister skarbu p. 
Władysław Grabski, który rozwinął swój 
pian sanacyjny wyr&żając pewność, że 
w krótkim czasie będeie mógł zamknąć 
prasę drukarską, bo wpływy z* źródeł 
podatkowych, będę tak* znaczne, iż nie 
będzie potrzeby dalszego zadłużenia skar­
bu państwa w P/K. K. P.

W dyskusji pierwszy »  kolei mówea 
*se. S-Barski w przemówieniu swolem 
podjtjł między ianem i aprąwą ostatniego 
spadki! marki polskiej. Zdaniem mówcy 
spadek jest niczem ule usprawiedliwiony, 
a więc niema najmniejszego pewodu, dla 
tej deprecjacji marki polskiej. Dalszy 
ciąg dyskusji odłożono na dzień Jutrzej­
szy na goda. 10 rano.

Czesław Jankowski.

K O B I E T Y  X I X  W I E K U .
MNISZKA Z DULMEN.

IV.
(Dokrińesenie).

Nadszedł wreszcie dla Katarzyny 
Emmerich kres przebywania na ziem­
skim padole. Wśród cierpień i widzeń 
zmarł* 6 lutego 1824-go roku. W  chwili 
jej zgonu pSano wiazieć unoszącą się 
nad Diilmea wielką jasność. Pogrzebano 
ją, przy wielkim napjyv-ie ludueści, na 
cmentarzu w Diiioien, kładąc na megiłę 
skromny kamień z krótkim aapisem. 
W  pięć tygodni po pogrzebie, poniewpż 
rozeszły się pogłoski o wykradzeniu jej 
ciała, wielkii smarłej wielbicielka Ludwi­
ka Heneal otworzył* potajemnie grób 
i zoAazła zwłoki w stanie jakby przed 
ehwilą złożono je do trumny. Nazajutrz 
na rozkaz władz miejscowych, w obec­
ności burmistrza i siedmiu świadków, 
dokonano powtórną ekshumację i etwier- 
dzono ofiojalnie niepomterowany nijaem 
etan zwłek.

Niebawem pocięto megiłę Katarzyny

Emmerlcfc odwiedaać jako miejsce cu­
dotwórcze, gdyż piassk z jej mogiły 
miał podobno posiadać właściwości le­
cznicze. Rzeczy pozostałe po mniszce 
z Diilmen, czepki, epaski krwią skue 
i t. p. wolne posoetsdy od wpływów 
ezasu, nie ulegając prawom przyrodzo­
nym. Pamiątki te zgromadzono a piety­
zmem i umiessezoeo w domu specjalnie 
zbudowmjm ns t*u cel tuż u cmeiita- 
rza. W istnem tem muzeum oglądać 
moźn*: sprzęty Katarzyny Emmerich, 
jej pościel, prseśoiaradła przesiąknięta 
krwią stygtóatów etc. Wpierw jeszcze, 
w i8S8-fi;ym, z fundacji dwóch rzym­
skich ks^żuiczek stanął nad mogiłą Ka­
tarzyny Emmerich krzyż w ztylu goty- 
esitn, a z upmażuie;jia biskupa ezcząt- 
ki zmarłej (szkielet rozsypany) przeło­
żono do nowej dębowej trumny, opie­
czętowano i w grób murowany złożono. 
Wspaniała ogrodzenie żelazne dokoła 
krzyża pomnikowego wzniosła hrabina 
Czapska.

Tymczasem Klemens Breatano w 
dziewięć łat po śmierci Katarzyny Em­
merich, w 1835 aira, ogłosił drnsiera 
część notat swoich pod tytułem „Bole­
sna mękt Chrystusa Pna t “ , a bawiąc 
w /ńoTKchjum wśród gro pa teologów,

mistyków i pisarzy religijnych sku- 
piiraych taw. podówczas dokoła słyn­
nego ®oerr*sa, przygotował do dru­
ku nową część widzeń, mian owi ols „Ży­
wot Marji Panny". Czując się bliaklm 
śmierci, rękopisy notat swoich i spisy- 
w&ń przekazał testamentem dla dalszego 
opracowania i wydania" przyjacielowi 
swemu, profesorowi moaaohijskiemu 
Hanehergowi. Po śmierci atoli Bręptana, 
nastąpionej w roku 1842-gi.m, egłosił 
drukiem „Żywot Marji Panny" nie pro­
fesor Haaeberg lecz brat Klemensa, 
Krystjan. Ale i ten Zeszedł ae świata 
yr 1851-szym nie doprowadziwszy do 
końca wydawania spuścizny braterskiej. 
W  rok potem wdowa po nim wydała 
„przy pomocy kilku uczonych przyja­
ciół" w 1853-gim w Monachium rzeczony 
„Żywot". Reszta rękopisów K!o*iensa, 
Brentano (tworząca priśeważną ich część) 
dostała się z rąk H/nsbarga w ręce 
księdzi Schmogera, który trzymając 
się układu' Brentańa; wydał ją w 5 to­
mach między rokiem 1858-mym a 
1860 tym pod tytułem: „Żywot Jezusa 
Chrystusa". W  przedmowie do francus­
kiego wydania „Męki" wymieniony jest 
jako wydawca ksiądz Windiechunanń.

Trzy te dzie-£ rozsławiły imię Ka­

tarzyny Emmerich na świat cały, a kilka 
opisów jej żyeia wyprcwadziły na wi­
downię XIX-*o stulecia postać jeszcze 
niezwyklejszą (ze względu na epokę) 
niż św. Katarzyna Sieaneńska iub Klarą 
fi Monta Falco.

Zakon Augustiański, do którego Ka­
tarzyna Emmerion należała, poruszył w 
1883-gim sprawę jej beatyfikacji, czy 
też ewentualnie kanoaizacji. W  dziesięć 
lat pocem trybunał, mianowany przez 
biskupa monasterskiego, składający się 
s kilku kanoników kapituły oraz dwóch 
członków zakonu Augustj saskiego roz­
począł tak zwany informacyjny prccea 
biskupi i ukończył go w locie 1899- go 
i oku. Akty odesłano do Sw, Kongregacji; 
Nie udało się nam wzyskać ścisłych wia­
domości: jaki był dalszy przebieg prefoestf 
beatyiikacyj nogo. 'Z drugiej atroiiy, niepo- 
spofisie silnia działająse na wyobraźinę i 
umysł widzenie Katarayny Emmerich 
tudnież jej żywot, nie są do dziś daia 
wzięte pod światło krytyki zarówno ab­
solutnie bezstronnej jak wystarczająca 
kompetentnej.

Mniszka z Dul men i póeta-romantyk 
rzucili, w pełni XlX-go wioku, wyzwa­
nie uffiyśłofia ludzkim i umysły te do 
dziś dnia rękawicy nie podniosły...
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floiaasanie żywiołów.
Od wielkiej katastrofy w Japonj], 

która ■•lektrjzpirałf świat stły ogT?- 
mem swych ofiar i sninncneni*, tydslefi 
prawie nie minął boa nowych wieści
0 j?ataxijzŁ!aon iywbłowjth. — V*nę- 
dzio w Asji, Amerjoe, Europie, Kfry*fc— 
trnęsianin niemi, huragany, bursę, porr*-

Coś się popemło w przypadnie, 
aay też ehee ona okasai swą 
naprsekćr damiej postawy bywMinnćfjf, 
która w ostatnich ezasaoh sda się le­
kceważyła ją coraz bardziej.

Pominąwszy wiąfcnze ’ i mnicj**e 
trzęsienia w Kordy Ijerach, Tur ki octanie, 
“Włoszech i duło innyeh, notowanjoh 
x t '» sejsmografy w oiągu kilku oetit- 
nieh dni, zwróśmy uwagę r,# inne prze­
jawy złego humoru europejskie; już 
tylko przyrody. Nawet u nas vr Pol s z ­
panują mrozy wyjątkowe, a przede- 
wcsystkiem turze i namisoie śnieżne, 
jakich nie pamiętały najstarsze... koleje— 
bowiem na eałym terenie Rzeczypospo­
litej, peciągi w której chcdsą jeszcze — 
to i  wielkiem *późni*njęm, a wlsleż te 
ugrzęzło w białych zaspach, a wieloa 
to liuji kolejowych Kostaic zupełnie 
unisruchomionych.

Lecz czemuż się to dziwić, Se pod 
powłoką śnieżce marznie cierpi na 
wschód i półioc położona Polsku skoro 
aż we Wło»ne*h... W tych Wleszech, 
a ciepła i pięknej przyrody inanych, 
w kraju gdzie cytryna dojraewŁ, a m i­
rza wody nigdy dotychczas skorupą lo­
du się nie pokrywały — tam *nawet 
mrszy z poazątkiem roku 1924 nastały.

- Depesse donoszą, żc w Wenecji panu­
ją mrozy; zamarzły tam wody. W  Bolo- 
nji śniegi pokryły zieanie, a w Mantui 
atraBzue lawizy, z gór tęczą**? masy 
śniegu, w . wi lu miejsaaoh poprzary- 
wały komunikasje, zuiszesyły mosty
1 tory kolejowe.

• Gd śniegów i mrozów przejdźmy do 
innego żywiołu, mianowicie wody. — 
Ootatme pisma dażo dziwnysh szczegó­
łów przynoszą o spustoszenllaeh jakie 
wody poczyniły n/s dwiich krańcach Eu­
ropy: r Pirytu na aashodzie, — na 
Ciirneru morzu na wschodzie.

W  Paryżu powódź. Takiej powodzi 
nie widziano tam od r. i9io, która wy­
koleiła normalno iyci* steliey Francji. 
Pędów ezas poczyniono coś niseoś w ce­
la zapobieżenia na przyszłość podob­
nym wybrykom Sakwany* h it  środki 
pr*fedsięwaięte okazały cię w roku bie­
żącym niewystarczające i nszkcdEonrm 
został najważniejszy węzeł komunika­
cyjny Paryże, dworzóo Qae d'Orsty, s 
którego we wszystkich kierunkach roz­
biegają się linje dróg żelaznych. Zbu­
dowany w r. 1900, w śtodżu miaats., 
na brzegu Sekwany, łączy on stolisę 
z łicznemi ośrodkami francuskiego ży­
cia na południowy scehód: Orlean, Bs- 
jonna, i t. d. stąd toż odckodjpy pod­
miejskie pociągi do Wersalu,

Wzdłuż Sekwany przebiegają dwie 
ulice nadbrzeżne, jedna z nici wysoko 
położona otaeza rzekę potężne m poćmu- 
rowaniain, druga niżej, ua równi prawie 
z powierzchnią wody. Kołejk* podziem­
na biegli e pod wyższą nadbrzeżną, a 
okna wzdłuż toru wychodzą nu meke, 
W  roku 1910 woda przedarła się w ok­
na, zalewając tor kolejki podnismnąj. Wl- 
deoside i  w roku bieżącym okns. nie 
były dostatecznie herm etycznie zam­
knięte, gdyż podobny wypadek się po­
wtórzył.

4 dworce,, usskodaone powodzią, o 
kićrych don osły dspeaza, nałożą besswnt- 
plema do Que d’Orsay.

Dzisiejsza powócż w Perytn prze­
wyższ* o wicia ogromem zniszczenia 
powodzi lat ubiegłych. Th a komu zna­
ny jest skomplikowany mechanizm ży­
cia paryskiego, srozumie z istwośsią jaki 
oh^os wprowadza weń uszkodzenie nor­
malnego ruchu i komunikacji w pew- 
■j foh, a do tego fgłównych dzielnicach' 
miasta.

O olbrzymiem huraganie, który w 
dniach od 24 do 26 no. m. panOwał"nad 
Czarnem i Azówskiem morzem, przynosi 
nam garść aaeztgółów gazeta „Rui". W  
okolieach Neworosyjslsa i Anapy szale­
jąca wieohura zmiotła * powierzeniu zie­
mi sały szereg statków wraz z ieh za­
łogą.

W  Noworosjpkini porcie nsstąpiło 
rzadkie zderzenie okręŁów: „Kronsherg" 
ckręt cudzoziemski wyniesiony w górę 
potęgą fal runął aa statek „Transb&It" 
i pozbawionego stera w/pchnął ca otwar- 
te morze.

Wszelkie pTacs około łidowunia zbo­
ża w porcie Noworesyjskim przez ogrom 
strąt wyrządzonych burzą zostały .wftrayf 
manę.

(Piekielny  ̂ huragan doEStdl w Ana- 
pie do Kuiinir-acyinego punktu tily. N*e 
notowany w dziejach ko?Bi Maznych zda-.; 
-Tkyi się tam wypadek: dwadzieścia “dwu 
wagoay towarowego pociągu zniesione

■ostały w fale marsa. I na wzajem cały 
statek niby lekka musala morska wy­
rzucony 3 wody lagi swym kadłubem na 
suchej ziemi.

„YcNlij Pomiń" *m *k  sowiecki, ła­
dowany naftą, w ten tylko sposób do 
porta sswŁ^tcpoIskfego dotarł, iż dwa 
tysiące pudów tej ■"#.% na czuby roz­
szalałych fal wylał.

Dużo, dużo innych ^statków kierowa­
nych parą esy też żaglami, ładowi,njch 
towarem i osobowych, mniejsze lub więk­
sze ussiiodzenit poniosło w walce z 
csurną burzą na Czarnem morzu. O lo­
sie niektórych wiaść zaginęła. lace, jak 
paJhpstatak .Komdżys* pod flagą angiel­
ską dążąsy do Batumu, snoezywtrją dzi^ 
już na dnie, a wraz z niemi ludzie, któ­
rzy ongiś ich sfałogę stanowili.

Obecni* msra* Asowski* pokryło się 
lodem.

Odeaa «m # m r a wraz a nią Dniepr 
i Bug i północna wybrzeże Czarnego 
morsa.

Dwadsissola lat jaź minęło — powia­
dają rybacy małorosyjsey — od szasu, 
gdy burs* podobna nad morzem Czar- 
nem widziano.

ŁU.

K R O N  I K A

T E k T K  P O L S K I *
„ Dvbr*t shrtjtny frult*.

Komedja w 4-eh aktach, Q. Dregelli.

Duwne to tyły czasy na świeci*, gdy 
do zostania ministrem trzeba było mieć 
aż frak, lakierki i cylinder! Obecnie wy­
starczają juchtowy buty, koszula bez 
kołnierzyka, i swoistego kroju intkspri- 
mable. Wobec tego komedja dowcipnego 
Wiedeń esy i *  stajs się satyrą strasznie 
przestarzałą i nie może rana zaimpono­
wać komizmem postać krawczyka — mi­
nistra, kiedyśmy mieli na scenie (gdy- 
byż iylko na scenie)! typy takich no- 
■nych ludzi jak w Polityoe Perzyńskiegot 
Dziejach safianu! Zabawie w miłość, Kie- 
drzyńskiego i t. p.

Szybka i nieusprawiedliwiona z^słu- 
ga, karjera, szansa w grze życia, równi* 
nielogiczna i przypadkowa jak passe w 
partach, wywotywała zawsze grymas 
irenii w otoczeniu, gsącem się w ukło­
nach przed nagie wyniesioną wielkością. 
Natura i ludiskość nie lubią zoiira s*jb  
kich i gwałtownych przewartościowań 
ffl^ych walorów, Nio dzieje się' te bez 
silnych wstrząśnięć i nftrusrenia równo* 
wagi społecznej i psychicznej.

A  jesteśmy od czasu wojny w okre­
sie właśni* takiego potężnego przeery- 
wania niwy społeeznej i wydobywania, 
wskutek okoliczności nieapodsknych, pa- 
pnizie nowych elementów, de kierowni­
ctwa, eteru i rządów państwami i a&re- 
datni. Czy nazwać to świeżym przypły­
wem energji i nowym rozenynem w sta - 
re naczynia, czy mętami i rsądami anal­
fabetyzmu? Nie miejsce o tem rozpra­
wiać, przy reeenzji o komeaji.

Faktem jest, Se umysły całago świa­
ta, które ongiś zgodziły się z fakt*m, żs 
ubogi Korsykanin, przelatają** Europę 
e * czeie wojek, burzył i tworzył dyna- 
stje, daic zwracają się oo nieznanego 
przed kilku laty żyd?, Bronssztejn-Troc­
kiego. pekoraie pertraktując o wolny do­
stęp de niezmierzonych bogaetw Rosji. 
Raz na sta lat adarzrJą się takie kar je­
ry i takie zwycięstwa!

Wiedeński Krawczyk ta Ir daleko nie 
zaszsdł w komedji Dreghllfegoi ,«le. kar­
kołomne jego ewolucja, w cudzym przy- 
odsiewku, wiodą ma się doskonale.

W  gramessh nieprawdopodobieństwa, 
aatuka jest - uhrnymaaa logicznie i wzno­
szenie tlę płua on Mfilcer" jeat zu­
pełni* tsz&sadniocs. Naturalnie, powo­
dzenie; satzki zależy od yłównsj roli, 
koło którrl wszystko się grapum. Po­
wierzchownością i werwą HiusCgrajjtoj 
artysta kazać awierzyć w swe sukcesy. 
P. TatsrMewioz zalicza tę rolę do ulu - 
bionych swego ,r®perpt»ru i grał ją fui 
W Wilnie nie raz, pozostają więc tylko 
■twierdzić, że ni* nie stracił.* sagebów 
humorm i swobody, któremi rozporządza. 
Reszta z p. Karnsikowioaftm na caela 
sekundowała mu dzielnie. P.p. Fren­
klów,na i Siiieikówna, bnsaltm ew* raie 
odeg-ały z poprawnością pilnych panie­
nek, zabawny epizod dal p. Kijawski, 
irnr ^ómfeejaze roi* ois raaiiy nipz#m.

Publiczność wyfzerpnua trochę sezot; 
nj,m 'dramatu, chętnie 'uozęa*c*c na. węd 
faeldzy repertuar, a należy przypuszczać, 
że dowcipny i zajmujący Dzwonek alar-, 
mowy prjjyciągni*, jaka premier*, dużo 
esób. ~ E r o .
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WILEllSKA.
— Nabośeśotwo żałobne na spokój du- 

esy ś, p. kn. Kazimierz*: Lutosławskiego 
odbędsis się w® środę dc. 9 b. m. o 
godn. 10 tej rano w kościele św: Duch* 
(p* Dominikańskim).

(w e  wMoraj^zym nunitrze mylnie 
podana był* data JO styoania).

—• (l) V spr«w!e ośpoezynku niedzielnego 
Z powoda rozciągnięcia na teren Ziemi 
Wileńskiej ustawy o *zasie pracy, w 
przemyśle i handlu z dn. 18 grudnia 
1919 r., komisja wył.om*na prze* Radę 
flle jjilą  d.!a naopinj-pwnnia w tsj spra­
wie, n i poąiedssnia swem- w dn. 7 sty- 
•znia, pod przewodnictwem d-ra D*m- 
bowsklego, po aaanajomisslu się z roz- 
poirsądseniem, wydaaem przez Minister­
stwo Prący i Opieki - Spo''sennej w por*« 
zamienili z Mim Przemynłu i Ha# di u 
oraa Min. Spraw Wewnętrznych z dn. 
23 eserwoa 1328 #. o Wzaaie pracy w 
zakładash handlowych, — jednogłośnie 
uznała za słuszne:

1) że cio handlów, wymknionyek w 
pum la tego r*nporządz*nia, kw względu 
na pstriehy ludności i hygjeny publ?- 
sznei, powinne być dołąszonc kandel 
mięsem, rybą, pieasjwsm i nabiałam, 
które tc zakłady powinn* być etwarte 
od jgeds, 8 do 10 rano;

2) że nabresieui* pracy w zamknię- 
tych zakładash rzemieśluicsych żydow­
skich jest wkraczaniem w iycie prywa­
tne jednostek, zmniejsza produksyjnośS 
i wydajność pracy rŁiomieślniczej i dla 
tego *i® jest pożądanem, wobec ezego 
należy prosić odnośne władze o. nie za- 
braiianió pracy w niedziele i dni świą- 
tecsae w zamkniętych żydowskich za­
kładach rzsmieślniczysh;

3) w iriotytucjash scełscsnych żydow­
skich oraa w bankash spółdzislezych 
ży a owakioh prasa w niedaiefjB i święta 
znTćnń być dozwolona.

—■ (ij Nippt-jiptrzpganie Mit? metry- 
cznyah Wobec wejścia w życie z dn.
1 stycania rozporządzenia o zakazie 
u<?y -ahia miar i wag rosyjakłab, - roifpo- 
essii* się obe*ni* kontrola w sklepach. 
Właloteięie sklepów, którzy niestosują 
się do tego rozporządzenia, karani będą 
sądownie* i nieiegalas narzędzia mtur 
i whf4 będą .skoąfiskowane.

(I) Z elaktrowni miejskie], Z powedu 
przeotąaenia elektrowni miejskich przyj­
mowanie nowych abonertów było 
wstrzymane do Ncwegs Roku. Obssni* 
ten tsrinin aoatai odroczony na szas 
meokreśloray.

(I) Wileński przemysł drzewny przeży­
wa obecnie przesilenie spowodowane 
uową taJ-rytą, kolejową craz wysokośeią 
ceł wywozovsy*h. Wobac togo właści­
ciel® tnrtsJęąw oznajmili robotniksm, że 
aifc są w aetame wypłacać dsdatkn dro- 
żyźnianego. Pertraktacje w toku.

—  { B )  Fłaca zarsbkowa dla dazcreów 
domtwysb. Inspektor pracy ustali! dła 
dozorców doiafowysn nąstępująo# płac*: 
na u!i*a*h l-*j katcgorji w domach l*#J 
felesy 18 railjonó-w 458. tys. mk.t *-•] 
klasy 13 mil 683 tys. i Ś-ej klaiy 10 
mil. 884 tys. mk,

Na ulicsch 2 -ei kateg. w domach 
1-e) klasy 13 ©11. 582 tys. mk,, 2-sj 
klasy 10 mil. 884 tys. mk. i 3-ej kkey 
7 mil. 1S1 tys. mk.

Na ulJc&ah '8-sj kąteg. w domack 
i-ej klasy 10 mlf. 884 tys. mk., 
klasy 7 mil. 131 tys. mk. i 8-ej klasy 
4 mil. 548 ty*, mk.

— Oświata pozaszkolną. Ministerstwo 
W, R. i O. P. a dniem l.I. b. r„ z~ wzglę­
dów oszczędnościowych przekreśliło kre­
dyty na prowadzeń5o uczelni powszech­
nych dla dorosłych, wobec czego wie­
czorna szkoły powszechno i kursy *le- 
mentąnaęj w Wilnis znalazły się w po­
łowi* roku ‘ szKolnego bez środków ma- 
terjalfiyoh. Żaby nie. przerywać rozpo­
czętej prący, zorg^uizowanej z wielkim 
wysiłkiem i żeby nie szerzyć rozgory­
czenia wśród uczących się, prelegenci 
aasół i kursów dla dorosłych postano­
wili prowadzonej dotychczas pracy nie 
przerywać, ufając, ża społeczeństwo oka­
że im swą pomoc, o ile po nią się zwró­
cę,. Z' ppŚfóri prelegentów wyłonił się 
komitet Nadzorczy, który ma czuwać 
nad kursami.

— Sztandar „Dowborczyków" W  okre­
sie ronformbwywania I Korpusu w 1918 
r. 3-ci pułk strzelców pociął sztandar 
pułkowy na kilkadziesiąt części i rozdał 
je poszczególnym najbardziej caałużo- 
nyrn w pułku szeregowym i oficerom. 
Uezyr.ioiio ło w celu uniknięcia ewea-

tualaej kosfirkaty sztandaru praez 
niemeów podeaa* prsswożenit dt kraju.

Po n-astaniu spnjjającyah okolicz­
ności, sztr.nóti: miał być ponowsie sca­
lony 1 przekiłsay Muzeum Wojskowe­
mu. Dotychczas nskłtseznić tego ą róż­
nych powodów ni# udało się i zsbran* 
tylko Dies*aci,!ią esaSS k&wałków.

Pragnąc iadnak doprowadzić acaleni* 
sztandaru do skutku, Csntrainy Zarnąd 
Stowanysaenia Dowborczyeów „Ku 
Chwale Ojczyzny" waywa wszystkich 
posiadających es^stki omawianego sztan­
daru, aby nierwłoosaie takoire a wrócili.

Części sztandaru i waselfcą korespon­
dencję nąlsży kierować, pod adres*m 
Sskretarjatn Wileńskiego Oddziału Sto­
warzyszania Dowborczyków, który mieści 
się przy ul. Zamkowej Nr. 18 m. 23 
(wejście od s. Syf. Ml chała kiego); jedno­
cześnie wssysey ofiesrowie i szeregowi 
8-go pułku strzelców proszeni są o na­
desłanie oprych adrssów.

— Wycieczką do Rzymu. Jak się do- 
wiadujamy, w pićrwEzej połowie kwiet­
nia, wyrusza z Polski do Rzymu, pod 
przewodnictwem profesora Stanisława 
Jarockiego, wycieczka, w klórej wezmą 
udzisi oprócz wilnian, krakowianio. lwo­
wianie i poznadczycy. Punkt zborny— 
Kraków Marszruta obejmie — Wiedeń, 
Tryjestj Ankonę, Terni, Pizę, Florencję, 
Boloąję, Padwę i Wenecję. Spięta wielka­
nocne uczestnicy wycieczki spędzą W 
Rzymie.

W  związku z projektowaną wycie­
czką, szereg odczytóiT Idls jej uczestni­
ków wygłosi ks. prof. Leon Puciata: 
cierwsay z nich na temat o kaplicy 
Sykstyńskiei.

— Związek Lekarzy Dentystów Pola­
ków  w  Wilii* jainisjizem zstriadami* 
swych człon kćw, iż dnia 9 go b. m. o 
g*dz. 7 wiesr. przy ul. Wileńskiej 26 
m. 6 odbędzie się ogólne zebranie rocz­
ne w calu sprawozdania z# swej dzia­
łalności i dokonania nowych wyborów.

—  Z Towarzystwa W iedzy W ojskowej 
w  Wilnie. Dnia l i  b. m. o godz. 18.30. 
w dużej sali „Domu Oficera Polskiego" 
(uli Mickiewicza 13) odtędzio się wykład 
ogólny Kpt. Int. Drewniaka Jana na 
i®mat: „Stojunek ekonomji społecznej 
do wojska w ówietie ozyuników uro- 
daksji*.

V  piątek dnia 18 b. m. o godz. ts.80. 
odbędzie się w wieilfW} sali D. O. P. 
wykład ogólny W. K. T. W. W. ppłk. 
S. G. Kowalskiego Wincentego cod ty­
tułem; „Naród pod. bronią".

—  Zarząd rocznych wicczornyob kur­
sów dlr biural!xtów nini*jss*m zawiada­
mia, iż z powodu licznego napływu słu­
chaczy na pewytss* kursa w  styonniu 
r. b. HiMtanie utwornory no.ry równo- 
iag ły  kurs roczny.

Zapisy przyjmuje Sijcbetarjat Kurc*?? 
w lokalu Szkoły pisania na maszynach 
przy ul. Mi*kiewiosa 22-6 o*f gedz. 2 3J.

Kursa mają na ceiu danie specjalne­
go wykształcenia, aby słuchacze i słu­
chaczki po uk*ńcx*niu takowych mogli 
prac*wać w iaitytusjaeb. Państwowych 
i Handlowych zarówno w dziale biuro­
wości jak i buchalterii.
, — Przykład do nnuiado'vanm. Z Delegatury 

Rządu otrzymujsmy następująco plfao: s[)yrek- 
lor cyrku warszawskiogo w Wilnie Pan Staaiuław 
Mroczkowski dwukrotnie dał do dyspozyeii W y­
działu Praoy 1 Dpie'1:*. Społesznaj pray Urzędzio 
Delsgata Uzątu w Wilnie po 800 saiojss oezułat- 
nyok na przedst'. wienit popołudniowe w cyrku 
dia dziad ue Kohromsk i internatów.

Obywatelski ten a^yn zasłaguje aa specjalne 
uzusnle, tem.bardziej, że dzlesi, które były na 
praedstawisniacb, pozostają w ciężkich warunkach 
materjalnych i oczywiłcir pt.zbsw’owe są .szel­
ki oh rozrywek. Oby przykład ten -achęcił FP, 
Dyrektorów naszych teatrów i włażcicioli kina- 
Batografów do nuśladowniotw*.*

— Sprcstowaolo. Centralny Zarząd Polskiej 
Ksei.-rzy Szkolnej w Wilnie, niniejszem nrosi o 
sprostowanie popełnionej mimowoli pomyłki w 
umieszczonem w pismach podziękowaniu Komite­
towi Obchodu toczntoy 3-go Maja. Mianowicib: do 
kasy Macierzy Poltkioj przelań,7 zosftła przez 
Komitet rułkowita kwota zabrana w Wilnie i na 
prowincji na E ir Naroilowy 3-ga Maja wynoszą- 
ja 78.lU.64d mit. p- nie zai tylko 22.962,643 mk. 
jak poprzednio podanem było, za którą to sumę 
zakupione zostały bony źłoto w liczbie 276C,

TEATR i MUZYKĄ

- - Tsatr Pslskl (L jIjL). Gra w dalszyr: ciągu 
z nlezłabnącum powodzeniem doskonałą saty rę 
Dregelli. „Doirze skrojony frak* z if. Tatarkiewi- 
ezsm w roli głównej.

W przygotowaniu .Dzwonek alarmowy* Heit- 
neąuina i  Goolusa,

— Teatr Wielki (na Pohulaooe. Występy Kazi­
mier..- Nlowitrowskiaj i Władysława ^I-jzawiń- 
skisgo zyskały powodzenie Dziś po Taa 1S-ty a 
ioh udziałem wspaniała, operetka Palla „Madame 
Ponipadcur*.

Najbliższą premjerą będzie operetka O. Strau*- 
lsa „Królowa fal* z udziałem K. NiewlaroVski*j 
1 Wł. Szczawińskiego,

— Okręt • Okręcę d: Inoady napisał list ot­
warty w „Kur. ?oltkim“ Z tych dwuch okrętów 
żaden nie jent okrętem prawdziwym t. zc, ais 
pływa po msrzn, a nawet zownętrzna konstrukcja 
obyd..!ijh okrętów nis jest dc liebio podobna, ha 
podczas gdy jedsn jsSt adwokatem, drugi- -sztuka
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dnmaiyesaą p. 6h*rl«e Yildraea Chedzę posłes- 
ki, i i  fonetyeane tylke brarRienle ełew.-, O k r ę t  
do  K a n a d  y, uehudsile do nap Ifanla lift  i  pracz 
p. Okręt Jo .Kurjera Peleklego*. P. Okręt jest 
snanym eprawosdawcą lądowym .Eu-. Polskiego" 
a tegc też ;ytułu ogłass* rewelacje dof.y-ssąee 
wystawienia aztaki p. t. .Okręt dc Kanady- w 
teatrze Szyfmana.

Okręt uiwekat twierdzi, i i  Okręt dramat try- 
śtawieny zoatał na roanic uzlekiej n> ̂ zgodnie x 
Intenijami aatora tej aztiikl, gd; i  p. Tlldrac « -  
itrzeg t u p. Eiscnsehlltia w Wiednia nabywcę 
praw seenieznyeh przekładu polski*#;#,. i i  zużyt- 
kajc tylko przekład p. łlaysel. Tymezasc.fi p. 
Rechtlebeo, urscdetawlslul Itsenechńtia w V ar- 
■zawid zawarł koctrakt z dyr. Szyfmanem wcześ­
niej niż autor podpisz,: u me r .; z Ueiaanecb iitzon 
i nie uwzględnił praw do przekładu p. Mayzliwny.

Tyle p. Leon Okręt e .Okręele do Kaaady.*
Z. 0.

WYPACZ ł KRADZIEŻE.

— Ślizgawka mlejenfc.. Dn, f. b. poślizgnęła 
eię i  upadła łamiąc erfble rękę 60 letnia Pletro- 
nela KrWinowa (Słueka 17). Poezkodewaną poge- 
towle odwiozło do szpitala św. Jakśba.

— Napad i t  żiHCl.ę. W  miast iczku Głęboklem 
w pobhżi. szpitala ejldemtckir j .  dokonano na­
pada rabunkowego na porracsjącago j  taigc aa" 
atację kolejową Jana Mułhę pracownika kolei za­
mieszkałego jw Weropajewle. Muskf. zoatał ude­
rzony karabinem tak mocne lż zemdlał. Bandyci 
zrabował. 80 mil. mk. poezem zbiegli.

— Ccha peżaru młyna. Podczas pożarn młyna 
Tyszkiewicza otwierając drzwi zapasowe został 
nderzony belką po palcath mechanik ntraiy 
gniowej Jen Łandrejk Poszkodewanemu lekarz 
pogotowia udzitllł pierwszej ptmoey.

— Ftd wezem. 3n. S b. m. na rynku Nowo- 
grśdzkim została przejechana wozem 15 letnia 
Siefanja Daszkiewiczśwna (Nowogródzka 51). Przy 
npaJnlętiu nieszczęśliwa złamała aobla nogę. Po­
gotowie poffskodcftiiną odwiozło do ezpltala ły- 
dowaklege.

— Wypadek na kolei. Andrzejowi Mamezyeewt 
(wież pow. Święciańskiege; na dworcu
kolejowym w Wilnie wyeiągntęto z kleesenl ISO 
rpiłr mk. Sprawcy kradzieży Ber Szumski i Icek 
Sinlplskier ujęci.

— Przywaleny kłodę. B». 7 b. m- Ńfrmanotfj 
firmy Abrama Sterta Adamcwl Romrnowsklem* 
(Nowogródzka VI) spadająca s vo zu kłuda złama­
ła nogę. Lekarz pogotowia poszkodowanego od­
wiózł do szpitala żydewskiego,

— i -.Mele. Dn. 8 b. m. w celu pozbawienia 
■ił życia otreł eię amonjakiem zdemobilizowany 
żołnierz Jśzef Jóakiawics (Wiłkemiereka 6). Le­
karz pogotowie desperatowi udzielił plerwezcj 
pomocy.

5*1 - - Rezaljl OarnlcwlenowcJ (Pić remont 14 ld) 
ekradziene ezynkL 

«K— sPołonicjritiiOTrt na nl. Rudnickiej z sanek 
ekradzlone kożuch.

Z CAŁEJ POLSKI,
—- Jeszcze tprcT** Wieczorkiewicza 3

Bagińskiego. .Kur. Pela&i** dowiaduj# się 
ae sit? wojskowo-cądowych, 4e 28 b.ta. 
edbędsi# nńj jawna roaprawa ł̂ÓTfaa w 
Najwyżcsym Sądsia W.^jskowjm «t*!sm 
rospawsenla wniesionsgo prae* obrossę 
Bagińskiego i Wiacsorkia-wieaa utalenla 
aieważaeśei i odwołania #4 wymiaru ka­
ry, na ktśrą scA-.li oni osia^sai prx«« 
Wojskowy Sąd Okręgowy w Warciawia.

ŻYC IE EKONOMICZNE.
— Kurs frs im  waioryzasyjosge na

diień 10 b. m. wyau&csone na 1.950.00C 
mk. poi.

Przsd konfsręncją Małej 
Eirteiity.

0 wpływy Rosji.
RZYM. 7. I (PAT). „11 Mondo'-' pitsfi, 

i# w  Bialogrodzie bijdsie resp&fcrywany 
niesłychani® ważuy problom w p ływ ów  
Rosji na Bałkany. Z zacbowsŁaiasią Pragi 
3 Bialogrodu Ramunja praakoua u1q na 
co bądsie mogła lic syć w esasi® uwyah 
prsyeałyeh rokowań z Rosją,

2 erasy włoskiej.
RZYM. 7. I (PAT). Od daiś dnia 

dsienatki zrcięły szaroko omawitń spra­
wę zjasds Małej Eatauty. „Epoka** a 
zadowoleniem konatatujo, k<s PoUka nie 
nalsiąc do Małej Entouty zachiwujs sa- 
modsi#lnoś£ w  politycs przewiduje, ż* 
dobre stosunki Polski z Ententą
nie ulegną zmianie #hoi ni# doprowa­
dzą d# ił strpienia Polski w skład Małej 
Enteniy,

T E L E G R A M Y .
J a r s k i  toin. spr. zagraiiozsyeb.

TOKIO, 7.1. (FAT). Mattaoś objął ULę 
Kisłstją spraw sagraniciayah.

Zamach na Yonizeleta.
W.EDIS. 8. I. (PftT). „Neass ¥i#a#r 

Presso*' donożi a At#n, z# sauwakono 
tu, iż Yenisełps naimo buraliwej Owacji 
Łgromadstnia Narodowego !ns«howywuł 
się obojętnie, pocaeim nagi® zasłabł. Lo- 
ksurze stwierdzili zatruiie. WdroSońo 
śledztwo, feobec pr^ypaszszaaia możli­
wości zamaohu pelityuznsgo.

Tr- ś i  odpowiedz! belgijskiej.
BRUKSELA. 8. I (PAT). Po wyzłu- 

chaniu opmji Jaspara rada ministrów 
przyjęła proponowaną treśó odpowiedzi 
nu memorandum niemieckie.

Według doniesień dzienników, ogólny 
ton odpowiedzi jest raczej negatywny. 
Neta w formie pojednawczej wskazuje, 
ż? punkty memorandum niemieckiego 
są zupełnie niemożliwe do przyjęcia, 
Pezatem wykazie skłonność do wypeł­
nienia niektórych życzeń niemiecisich, 
jak np.: Yf sprawie ułatwienia i uprosz­
czenia stosunków między obszarami 
okupowanymi a resztą N eniec. za- 
końcffcniu posiedzenia rady irlahtróvy 
rozpatrywano projekt odpowiedzi Poh 
incarego.

„Treukand“.
DUSSELDORF. 7. I (PAT). Dsięki 

csujnoiei władz fraaouakich w Nadr#nji 
udało aię stwierdaić istnienie tajnej or» 
gaainacji, snanej pod n&swą: Treuhand, 
działalność której joat p#dwójaie podej- 
rzanf^w awiąaku s Lwaptef.ieńftwfina 
wojsk o.tnpi.#yjnych. Cemrtla zwiąaku 
ma swoją ziżdzihę w Hoidslkergu, gdai* 
istnieje-pod tym aamym sarną dcm, pod 
którym daiałaJa dawniejsaa. centrala Pa- 
latynata, mająca na celu podburzani#

la d a o ld  ter«>;»h okapaey jn yoh , k t i -  
#ą to  o rgań -tac ję , sku tk iem  prok lam ac ji 
K o n f# r# «e ji A m basadorów , rząd  a iem i#c- 
k i o g łos ił ja k o  ju i  a l#  is t£ i« ją cą .

Nięwdara prepezysjś.
L O N D Y N . S.L (Pst). D aienn ik i dono­

szą  & A ten , t u  rzą d  g reck i aam iem a «a=* 
proponów aó księciu  A rtu ro w i Connaught 
koronę,

L O N D Y N , 8, I. ( f A T ) .  V  a w ią zk a  
po jaw ien iem  r lę  w  p ra »io  a teńsk iej w i : - 
dom ośui o .p op oH js j- l sap rossra fc  na 
tron  g reck i ks ięc ia  C o rn au gh ta  prasa 
angie lska  pr®#widuj®, Se propoay#jft ta 
n ie a o s td a b y  p rzy ję tą .
I TliMI III — Ifl — — I T U I — T T

Udaremniany zamaeh ea więzienia,
Dpndazą z  W arszaw y : O negda j o godz. 

ft po poł. sifórk. W łosacaak, fje ła ią cy  
służbę w  w ięk ies iu  w o jak , p rzy  ul. D s i- 
k is j, g d z ie  id. i. o e z łk u ją  ro zs tjfa yg .iię - 
oia sw ego  f#su W ieo s o rk iew ica  i B a ­
g iń sk i, ia u w a ś y ł kręcący#h  s ię  pod w ię -  
Cieniom dw óch  podejrzanych  mężaayzn.. 
K ie d y  zażądał od n i«h  w y leg itym ow an ia  
się, obydw a j rzu c ili s ię  do ucieczki.

Jeden z  n ich  zos ta ł u ję ty  i odpro­
w a d zon y  do kom lęąrja tu . Znaleziono 
p is y  a im  uw łe bom by a zapałam i, r e ­
w o lw er, iisboj® i t . d. T a jem n iczy  „bom - 
b ij,rs “ odm ów ił w  kom isariac ie  w sze l­
k ich  zssnań, • dopisr# w  o rzęd z fę  ślod- 
esym  zeznał, że n azyw a  się rzek om o  
W as ilew sk i, je s t  ssew eem  i m ieszka p ray 
ul. Y f o 'sk le j 16.

. Ś led ztw o  toku.

W A R S Z A W S K A  G IE Ł D A
urzęiewa 8 ftyennia b.r.

ł»*lary • • • - 4 10250000-9900000
Belgia . . . .  449000—434000
Pary* i ...............................  513000-495000
Ełety f r i f i t ...............................  1946000

R e d »k ;o r
Stanisław Malkiewicz

Wielka tania wyprzedaż resztek 2 sśrji Ili!
(wyprzedaż raaztek odbywa się w naszej spółce 2 razy do roku) 

Chcąc daó możność wszystkim’ Czytelnikom »SŁGTTA- skorzyataś z na­
bycia tanich resztek, które zostają ze sztuk wielkich sta ych fapasć 
postancwiliSmy z powodu noworocznego bilansu wysłać każdemu Czytel­
nikowi .SŁOWA* po cenie własnych kosztów, następujące zimowi t wio ■ 
■enn»: resztki 2 se.-ji podzielone są na 4 gabuaki 1 nadają clę na śliczna 
męskie ubrania, kostjumy damskie i pokrycia bekiesz 1 futer. Resztki to 
>ą z materjałów ubraniowych, pierwszorzędnych fabryk, pełnej szerokoś­
ci we wszystkich kolorach o czysto wełniane.

Gatunek .A* za 3 metry m t LfJóooooo
. . 8* .  3 ,  ,  297ooooo
. ,C* , 3  ,  .  SOoooooo-
.  .D*  ̂ 5 .  46000000

Do kfcidaj resztki na żądanie klijenti depajemy pelaa komplet"pod- 
ucwki pod maryhkrltę, knnizelkę, spodnia kleszcnlo i do rękawów po 
mk. 127ooo(JO, wyższy gatunek po 155ocooo mk.

Rówuież posiadamy na składzie po cenach konkurencyjnych, mię­
dzy lmnemi następujące towary:

PŁÓTNA białe na pościel I bieliznę, pierwszorzędnych fabryk po 
18ooooo, 2200000 i po 25oooeo mk. za metr.

PaZEŚOlBRADŁA ze speojalnego płótna prześeieradłewego wys»- 
klosc gatulku po 7oooooo 1 85 l-ooo za sztukę.

RĘCZNIKI gładkie lub waflowe, nal^pszejo gatuaku bardzo trwałe 
w praniu cena za sztukę 25ooooo 1 35ooooo

ZEFIRY na kozzulo w śliczne deaenle po IScooce, a5ocooo i 
3oooooo metr.

SZEWIOTY damskie podwójnej szerokości ere wszystkich kolorach 
po 4oooooo 1 5000000 mk. metr.

TRYKOTINA jedwabna zagr. we -erku 18 c/m s^erck. we wszyst­
kich kolorach, na suknie petrzeba cd l ‘/» do 2 metrów cena za 1 metr 
105ooooo mk.

FLANELB francuskie w śliczne desenie po LSooooo I 2oooooo m-Jtr.
CAJGI na ubrania dla dzieci, sukienki, jobetnlcze ubrcnla bardzo 

trwałe w noszeniu po I800000, 2iooooo i 35ooooo mk. za metr.
SURÓWKA na bieliznę 1 t. p. w najlepszym gatunku 175oooc 

i  lłooooeo metr.
DYMKA specjalna płólnc na kalescny męskie 80 e/na szerok. bardzc 

trwałe w praniu po lOeooeo i 25eoooc mk. za metr.
FOŚC1ELOWY QXF0RD na poszwy w kraty czerwone bardzo trwa­

ły po 1800000 1 2ÓOUOOO mk. metr.
CZERWONE płętne .Tyk* sa wsypy, nie przepuszczające pierzy po 

19ocoou, 2S00000 i 28ooooo ma. za metr,
CHUSTKI duze ziuiowe puszyste, śliczne desenie w różnych kolo­

rach po 195otooo, 25ooo#oo I MuecoOo mk.
KOŁDRY watowo, pokryte satyną w różnych kolorach na pierwszo­

rzędnej białej wełnianej wacie, spód n » żyrardowskiej wiktorji po 32.ooo.ooo 
w wyżsaym gatanku pe 37.eeo.oeo mk. sztuka.

Ka ŁDRY tak zwane koce pluszowe w różnych kolorach i ślicznych 
deseniach po 195ooooo, 23ooceoo i 37oooooe mk.

Takież ciemne bez ileieal iO otooo, 175eeooo i 22oooooe sztuka.
KOSZUjlE dzEmne z kołnierzykami z franenskiego zefiru po 85ooooo 

1 #5ooooc ma, za sztukę.
KALESONY z żyrardowskiej dymki pe 45ooooo 1 60000dq j ik. za parę.
Wysyłamy pocztą za pebrs.niłm (płaci cię przy odbierze). Za prze­

syłkę i opakowanie dolicza się podług taryfy p icztowej.
U w a g a :  Frzy zamówleuiach na tę tanią wyp z^daż resztek obo­

wiązkowo jeet załączyć przy zamówieniach następujący kupon.

os-a *2 -** 3 w

*«-T3 03*

Kupon na tanią sprzeifaź resztsk drugiej serji
w Warezawskiej Spół.-j Manufakturowej, 

Warazawa, ul. Jaana 18.
Czytelnis „Słów*". Imię i Etswiskt
Poczta , Wieś
Nr domu Pewlat
Ziemia

a.«
« 3
TS b3
©  PP ta-3 we3 kn

Jesteśmy pewni, źe Czytelnicy .Słowa* etrzymawęzy ed nas jedną 
lab kilka re«ztek, soNtauiĄ waaaymi stałymi klijentami 1 będą mezawod- 
nĵ i żądać lu jy jh  towarów. Zamówienia srras z dołączonym kuponem 
nadeyłać pod aćreiem:

„Warszawska Spółka Maaufakiuroda^
WARSZAWA, JASNĄ 18, TBL. 243-80.

U w a g a :  W razie, gdy wydany towar eię nie spodoba, zamie­
niamy Ła inny lub zwracamy pieuiądze niezwłoeznie.

Przetarg.
Dnia II styczniu 1924 rokn w lokalu Za.-ządn 

Jkręgov0<ro Lasów Paiistwowysh w Wilnie (ul. 
W. Pohulanka 24) odbędzie eię przetarg za po- 
morą ofert piśmiennych na wyrób z& część ekwi­
walent procentowy) uaterjałótp mt zrębach • ka­
tu wy e'.: w NadleśnioiwaeŁ:

1) Dzlśnieńsklem,
2) Swle^ciaiiskiem,
3) Dunlłowicitiem,
4; Roi.antwsklem,
.̂) Rndnlckiem,

8) Wllejskieai.
*  waruakleiLi wy wiezienia .ia składy przy 

stacjach, względnie terze kolejowym lub rzolcach 
spławnych wyrobionych materjałów drzewnych 
należnych z podziała Z. O. Lr P.

Na przetarg zostają wystawione 2# jednostce) 
z ogólną masą drewna (sosny, świerku, osiki, 
brzozy, dębu, olchy, Jesionu, klonu), użytku oko­
ło 36 000 ais i opału około 140l>0 mf, ir-zem eko- 
ło 50.000 m*.

Oferty sporządzone w g. przepisów licytaeyj- 
nych Z. O. L. P. będą przyjmowano do godziny 
l-oi p. p, 11 styeaaia 1924 r.

Szczegółowy wykaz wystawianych objektów, 
prtepisy licytacyjne, wzory ofert 1 umowy — są 
do przejrzenia v  Departamencie Leśnict-M M. R.
1 D. P. w Warszawie (Senatorska 15) w Z. 0. L. P, 
w Wilnie 1 odnośnych Nadleśnictwach.

Przeznaczone do sprzedaży jednostki licyta­
cyjne można oglądać na miejscu za zezwoleniem 
Nadleśnictwa.
Zarząd Okięęowy Las?w Państwowych

w  Wilnta.

EIPO I M  I FARCELKYJ1E
J. w i  .towskl P.. Ś w iętorrcck f 

Wilno, uf. Hleklewloza, (Śto Jarska) Nr. 42 m.5.
Informacje od g. 9—10 1 5—6 w. 

Szacowania, urządzenia, leśne, parcelaeje ma­
jątków ziemsk. wszelkie roboty mlern.: Spo­

rządź., kopjowanlc planów 1 Inne:

Ogłoszenie.
Ztrząd Okręgcwy Easów Państwowych w 

'Wilnie podaje do wiadomości, że zamiast lióyła- 
cji na sprzedaż za gotówkę zrębów etatowych 
1923 roku i 1924 roku w Nadleśnictw?1,ch: I) 01- 
klenlekiem, 2) 3wir#kłem, 3) Traoskiem, 4) Smor- 
gońsklem. 5) Słołpecklnm, która się nie odbyła w 
dniu 22-XII 2£ r. 1 3-1 ,93?i roku. wyznaczony 
]e<A na dzień 15 styeznia 1924 r. przetarg za po­
mocą ofert pisemnych na wyrób za ezęśó (ekwi­
walent w % ) materjałów d"Owuych ńa zrębach 
tt wyżej wskazanych Nadleśnictwach, z obowiązS- 
kism wywiezienia według uznania Ź. O. L. P. ie  
stacji kolejowej itib do rzeki spia^uej, wyrobio­
nych maUrjałów, należących z podziała 7I.0.L,P. 
w Wilnie.

Bllżize informacje dotyczące się warunkóir 
pewyżezego przetargu udzielane będą przez od­
dział Handlowy Z. O L. P. w Wilnie w dnie pow­
szednie t; godzinach urzędowych.

Zarząd Okręgów Lasów Państwowych 
w fclfcis,

Redakcja ,Sł4u. a * peleci ełlarLOŚri 
publicznej osobę z inteligencji z troj­
giem dzieei. Tepatrjantkę zbolszewjl 
pozostająca bez żadnych środków J.C 
życja w położeniu roapaczllwem.

Ofiary składać prosimy de Admi­
nistracji .SŁOWA* ped literami A.R.

S iu żą c a

V)ta cierpiących na załeaarśzonie ,
Powszechnie znane ze swej skuteczności pigułki 
raneuskle Caeearina Luirlno* znajdują się :t 
pJsedaży we wazyitkicii aptekach i akładach 
ptecenych.

i S t  tt  JM j,4 p r a s o w a n e  
B 8M UJ na paszę I do pakowania 
w większej Ilości wagunuw^

JJ "5 Z I  V k ! (i: *1 H i!
Oferty śub: .WPG.-1387, do Blnra Ogleezaś 

RSljolf M«SS0; Warszawę, MarsuiHowską 124.

Ogłoszenie.
Zcu jd  Spółki Akeyjiej

„ Wiłeiisiii© Towarzystwo 
Handlowo Zastawowe<#

w myśl par. 8£ statutu Spółki podaje do wiado- 
neści p.p. Akejonarj uszów, że zgromadzenie arry- 
ezajuC odbęlslc Tlę w Wilnie dnia 2 lutegu 19*10 
roku e godzinie 5- ej w lokalu Spółki przy zauł­
ka Ś-t. Michała Nr. 1.

Porządek dzienny:
1) Sprawozdanie zarządu za rek eperaeyjny 1628.
2) Sprawozdanie Korniej 1 Rewizyjnej.
3) Zatwierdzenie apr&wozdunla reczuege i bi­

lansu,
4} Zatwierdzanie budzotu wydztk.ów i  planu dzia­

łalności na rjk  1924.
5) UznpołaMjąeo wybory de Sarząda i Rady.
6) Wybory 3 -h członków Kemieji Rewizyjnej 

i 2-eh zaitępcśw.
7) Wnioiki.

Dla otrzymania prawa uezęatnietwa i gi&.j 
nai Waisem igramadzeulu należy w nyśl par. 94 
Statutu, złożyć aiceje zarządowi eomjmniej na 
cledem dni przed waluem zgremudzeiiem.

HAIIDLOWY „KASSAiCOSOW*’
w WILNIE, -fi-zy ul. Sadowej 8.

b u r t o w i 1 s p r r e d a  v.

mąki ORAN

—B

pszennej i żytniej 
wszelkich gatunków

Przyby? wagon ryżu 
po cenaah tael eh.

dłarolctni pracownik na naczelnych sta­
nowiskach w krają i zagranicą w dziedzi­
nie p< zpmysłowe-handlo«ej przyjmie posa­
dę od 15 iiiteyo. So! dne refe. cncje, 

Łaskawe oferty składać: Poczta Cz&r- 
nawieS, Zakłady Przemysłowe, „PRACA“ 
Kierownik K. Zapclski.

potrzebna 
pisycho- 

dząea, zgłaizać się c i  10 
do T Eawalna 7 n. 4.

A k u t 2 3 r k a  scawy
udziela, porad,Przyjmują, 
ed 9 rano do 7 wioes, 
MickiowiezK 16—6.

•rtA  sprzedania
i l u  F o r  t  • p i & n

mały, gabinetowy 
Nadbrzeżna 28 m. 8.

3rynii«r.

M a s zy n y  r&Sniczs
(2 Lir.iłr). Młody Duńczyk, 
znający gruntownie han­
del maszynami rolnlcze- 
rai (jak rówrioś częścia­
mi to  wszelkich maszyn> 
mówiący i piszący po nie­
miecka z dokładną znajo- 
moćłl*} ouchalterjl 1 naj- 
lepszemi referencjami pe- 
aruksje etancivlekz od za­
raz tub od wiosny w fir­

mie branży żelazne). . 
• ferty sub: .H. S. 2179J 
do łiirtzlf Mosce, Hambarg 1 
P. S- Dobre stosunki w 

Danji i Niemciech.

Eiitynfl»anr“,T—
przygotowuje do wazyet- 
klcl klas szkół średnich 

MlckLewicza 19- 27 .

Udzielam „fflk
Przygotowuje do egzami­
nów i na maturę. Mickie­

wicza 7 m. 4.

Saneczki
być jednokenne. Dubel­

tówka kaliber 20
do sprzedania

Kalwaryjska 4 akład 
drzewa.

Z gubiono fokumeiiina 
im. Stefa-,*, Szturo, 

zam, >re wei Karweli gm. 
Woiulańsklej Uniew. się.

Z gubiono legltym. wo­
lejową oraz metrykę 

urodź. Nr. 683 na imię 
Piotra Uzlna. Uniew. się.

Z gubiono tymczasowe 
zaśw. demou. L. 493 

wyd. przez Kadrę Ba­
onu Zap. 41 p p, nr. im. 
Stanisława Masoais kiego. 

Unieważnia się.

Z gubiono legitymację 
ezasowa Nr U 75 n* 

Imię Olgi Mikuclrlej wyd. 
przez Star. Groćzkl6 4- 71 
192, r. Unieważnia eię.

\ly,daaca »  wspćiwłcStótdcS — Staoi»ław Maakiewłaz. L-ckcrnia J. Bojcwsitkso, Sa*»i«s? s.


